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WĄBRZEŹNO  W środę 10 lipca, zgodnie z alertem RCB, przeszła 
nad miastem burza, która miała bardzo gwałtowny przebieg

Burza 
siała spustoszenie

Gmina Płużnica

Urząd chce się 
bronić przed...
Mowa oczywiście o atakach w przestrzeni interneto-
wej, których w obecnych czasach jest coraz więcej. 
Samorząd pomyślał więc o tym jak przeciwdziałać 
cyberatakom.

Parę minut po godzinie 
18.00 zrobiło się ciemno i za-
paliły się latarnie. Podmuchy 
wiatru wymusiły pozbieranie 
różnych przedmiotów z balko-
nów i tarasów. Ludzie opusz-
czający plażę przez boisko 
Malty niknęli w chmurach pyłu 
unoszonego przez silny wiatr. 
Na Osiedlu Tysiąclecia wyrwa-
na została stara akacja, któ-
ra uszkodziła kolejne drzewa, 
a wezwani strażacy musieli 
interweniować, żeby zapewnić 
mieszkańcom bezpieczeństwo.

Na szczęście nikt nie zo-
stał poszkodowany. Ucierpiały 

jedynie rowery pozostawione 
w stojaku przed jednym z blo-
ków. Jak mówi właścicielka 
jednego z nich: „Trudno było 
stwierdzić czy będzie co zbie-
rać, bo gałęzie z połamanych 
drzew zawisły na ogrodzeniu 
przedszkola i skutecznie zakry-
ły wszystkie nasze jednoślady. 
Mnie osobiście najbardziej jest 
żal brzozy przed moim oknem, 
bo od lat gniazdowały tam pta-
ki i miałam stały podgląd na ich 
całe rodziny, wcześniej dzięcio-
ły, a w tym roku gołębie.”

Środowa burza zirytowa-
ła też kibiców, bo końcówka 

pierwszej połowy meczu Ho-
landii z Anglią była, z powodu 
braku sygnału, nie do obejrze-
nia. Na szczęście przerwa nie 
trwała długo i wszystkie naj-
ważniejsze  momenty trans-
misji były już z udziałem zwo-
lenników obu drużyn. Był też 
pozytyw całej sytuacji. W ciągu 
40 minut obniżyła się tempe-
ratura powietrza o ponad 10 
stopni Celsjusza, co przy mę-
czącym upale pozwoliło złapać 
oddech i odreagować skwar ca-
łego dnia.

Tekst i fot. B. Walas
oraz fot. nadesłane

Gmina Płużnica podpisała umo-
wę na realizację projektu „Cyberbez-
pieczny samorząd”. Projekt uzyskał 
dofinansowanie w wysokości 373 
931,00 stanowiące 100 % (w tym: 
dofinansowanie ze środków Unii Eu-
ropejskiej 83 % oraz dofinansowanie 
z budżetu państwa stanowiące 17 % 
kwoty wydatków kwalifikowalnych).

Projekt będzie realizowany 
w okresie do 30.06.2026 r. Tytuł 
projektu: „Podniesienie poziomu 
ochrony cybernetycznej w gminie 
Płużnica poprzez realizację zapla-
nowanych działań w obszarach or-
ganizacyjnym, kompetencyjnym 
oraz technicznym”. Celem projektu 
jest podniesienie poziomu ochrony 
przed cyberatakami w jednostce, 
co przełoży się na bezpieczeństwo 
przechowywanych danych oraz za-

pewnienie ciągłości działania JST 
w zakresie swoich ustawowych obo-
wiązków.

W ramach projektu zaplanowa-
no przeprowadzenie szkoleń i audy-
tu z zakresu cyberbezpieczeństwa, 
wdrożenie dokumentacji – Polityki 
Bezpieczeństwa Informacji oraz Sys-
temu Zarządzania Bezpieczeństwem 
Informacji. Ponadto zaplanowano 
zakup specjalistycznego oprogra-
mowania oraz sprzętu informatycz-
nego. Koordynatorem projektu jest 
Mariusz Bartosik, informatyk Urzę-
du Gminy w Płużnicy.

– Cieszymy się z tego dofinan-
sowania, ponieważ potrzeby w ob-
szarze cyberbezpieczeństwa są 
ogromne. Szczególnie w obecnym 
czasie, gdzie pojawia się coraz wię-
cej zagrożeń, w tym cyberataków. 
Zależy nam szczególnie na bezpie-
czeństwie przetwarzanych danych 
i zachowaniu ciągłości działania 
systemów informatycznych w urzę-
dzie. Projekt realizowany jest przez 
Centrum Projektów Polska Cyfrowa 
(Beneficjent Projektu) w Partner-
stwie z NASK Państwowym Instytu-
tem Badawczym – wyjaśnia Mariusz 
Bartosik.

(ak), fot. ilustracyjne
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WĄBRZEŹNO  11 lipca został zainaugurowany siódmy cykl „Czwartkowych Spotkań Seniorów” w Spółdzielni 
Społecznej Baza

Rozpoczęli spotkania w Bazie

Na miejscu stawiło się 18 
uczestników wydarzenia, w tym 
nowa osoba, która została ofi-
cjalnie powitana przez koor-
dynatorkę projektu Eleonorę 
Orczykowską. Cykl spotkań 
przewidzianych od lipca do 
września 2024 roku rozpoczął 
się od akcentu prozdrowotne-
go, związanego z  produktami 
pszczół. Warsztaty związane 
z  wykonaniem ozdób domo-
wych, poczęstunek i  zabawa 
przy żywej muzyce to kolejne 

punkty programu pierwszego 
spotkania seniorów w tym roku. 
Zalety pszczelich produktów 
przedstawili właściciele pasieki 
Kinga i Marcin Michałowscy.

Oprócz naturalnych mio-
dów, także w  wersji kremo-
wanej, podkreślili też wartość 
pierzgi pszczelej, która jest 
źródłem istotnych składników 
odżywczych i ma wiele korzyst-
nych właściwości zdrowotnych. 
Zawiera białka, witaminy, mi-
nerały, nienasycone kwasy 

tłuszczowe, enzymy i  probio-
tyki. Działa przeciwbakteryjnie, 
przeciwgrzybicznie i  przeciw-
zapalnie. Pierzga wspiera układ 
trawienny, krążenia, poprawia 
stan skóry i  regeneruje orga-
nizm. Pasieka produkuje też na-
lewkę propolisową, która może 
pomóc w: stanach zapalnych 
dróg oddechowych, w  chorobie 
wrzodowej żołądka i  dwunast-
nicy, przewlekłym i wirusowym 
zapaleniu wątroby, nadciśnieniu 
tętniczym i miażdżycy, podnie-

sieniu odporności, stanach za-
palnych dróg moczowych, gru-
czołu krokowego, paradontozie 
i przy bólu zębów oraz w przy-
padku zranień, owrzodzeń, 
grzybic, odleżyn oraz oparzeń.

Wszyscy wiemy, że od setek 
lat traktowano miód z  ogrom-
nym szacunkiem, bo jego wła-
ściwości tak jak i  inne pszczele 
produkty bywają zbawienne dla 
zdrowia ludzi. Więcej informa-
cji na ten temat można znaleźć 
pod adresem www.pasiekami-

chalki.pl.
Wykonywanie motyli z ma-

teriałów z recyklingu było dru-
gim etapem pierwszego spotka-
nia seniorów. Wystarczy trochę 
chęci i  wyobraźni, a  i  ozdoby, 
i dobra zabawa w większym gro-
nie są w  zasięgu ręki. Seniorzy 
zawsze sprawdzają się w takich 
sytuacjach wyśmienicie. Później 
wspólny posiłek i spalenie kalo-
rii podczas tańców.

Tekst i fot. B. Walas

Gmina Dębowa Łąka

Pomagają i chronią
W ramach działań „Świadomy i bezpieczny motocyklista”, dzięki uprzejmości or-
ganizatorów, wąbrzescy policjanci pojawili się na prywatnym zlocie motocyklo-
wym „U Wikinga” w Małym Pułkowie.

Organizatorzy IX już edycji 
zlotu zapewnili swoim gościom 
masę niespodzianek i  atrakcji. 
Podczas trzydniowej impre-
zy, przyciągającej setki moto-
cyklistów z  całego kraju, nie 

zapomniano również o  aspek-
cie szeroko rozumianego bez-
pieczeństwa. Dlatego podczas 
otwarcia imprezy głos na scenie 
zabrał oficer prasowy naszej jed-
nostki aspirant Krzysztof Świer-

czyński, który przytoczył tego-
roczne, zatrważające statystyki 
dotyczące wypadków z udziałem 
motocykli, zwracając jednocze-
śnie uwagę, że przez ostatnie 9 
lat nie doszło żadnego zdarze-

nia z udziałem uczestników tego 
zlotu, co daje doskonałe świa-
dectwo odpowiedzialności ich 
samych oraz organizatorów.

Wąbrzeski funkcjonariusz 
zapewnił uczestników o  pełnej 
otwartości policjantów na pomoc 
podczas zlotu, podkreślając jak 
ważne jest zachowanie zdrowego 
rozsądku na drodze, co według 
starego powiedzenia odróżnia 
prawdziwego motocyklistę od 
użytkownika motocykla. W  ra-
mach współpracy przez cały czas 
trwania imprezy pobliskie drogi 
patrolowane były przez policjan-

tów ruchu drogowego, którzy 
czuwali nad bezpieczeństwem 
uczestników, a  w  niedzielę po 
oficjalnym zakończeniu każdy 
miał możliwość sprawdzenia 
swojego stanu trzeźwości przed 
powrotem do domu.

Tegoroczna inicjatywa stała 
się początkiem nowego wymiaru 
współpracy, aby X edycja „Zlotu 
u Wikinga” była wyjątkowa z ra-
cji swojego jubileuszu i  udziału 
policjantów w  tym wydarze-
niu, w  myśl motto „Pomagamy 
i chronimy”.

(ak)
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Stulecie w pełnej gali
GMINA DĘBOWA ŁĄKA  W sobotę 6 lipca br. obchodzony był jubileusz 100 lat działalności Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Dębowej Łące

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
świętą w kościele, skąd uczestnicy 
wydarzenia przeszli pod miejscową 
remizę. Wśród zaproszonych gości 
byli posłowie na Sejm RP Zbigniew 
Sosnowski i Marcin Skonieczka oraz 
przedstawiciele władz powiatowych 
i gminnych. Było to święto straża-
ków, więc z zaproszenia skorzystali 
reprezentanci krajowych, powia-
towych i gminnych zarządów OSP. 
Obecny był także powiatowy ko-
mendant PSP w Wąbrzeźnie, miej-
scowy proboszcz, kapelan strażaków 
oraz wielu zaprzyjaźnionych miesz-
kańców wsi wraz ze współpracują-
cym kołem gospodyń wiejskich.

Odznaczono sztandar oraz wie-
lu zasłużonych strażaków, pełnią-
cych służbę w OSP Dębowa Łąka. 
Były też wyróżnienia dla członków 
młodzieżowej drużyny pożarni-
czej oraz podziękowania dla osób 
wspierających działalność OSP. Nie 
zabrakło też krótkiego przypomnie-
nia historii OSP w Dębowej Łące, 
która rozpoczęła się w 1924 r. Wła-
śnie wtedy przybrała ona wyraźnie 
polski charakter, co było skutkiem 
powrotu Pomorza do Polski po 1920 
roku i zwiększenia liczebnego Po-
laków w tej wsi. Prawdopodobnie 
funkcjonowała wcześniej (1908 r.) 
straż ogniowa, założona przez nie-
mieckich mieszkańców. Potwierdza 
to fakt, że strażacy z Dębowej Łąki 
w 1933 r. obchodzili uroczystość 25-
lecia swego istnienia. Prawdopodob-
nie po II wojnie światowej uznano, 
że należy odciąć się od niemieckich 
korzeni i przyjęto datę utworzenia 
OSP na rok 1924.

Wśród założycieli i jej przedwo-
jennych członków widnieją druho-
wie: Juliusz Obremski jako komen-
dant jednostki i Władysław Bliźniak, 
Jan Chadała, Bronisław Czarnecki, 
Michał Zając, Jan Staroń, Andrzej 
Pińkowski, Józef Reguła i Jan Żelazny. 
Początkowe wyposażenie remizy to: 
pompa konna (sikawka), 2 sztuki 
pompy ręcznej wraz z wężami po-
żarniczymi. W latach 20. XX wieku 
było w jednostce około 25 strażaków, 

a 10 lat później było ich o 9 więcej. 
W 1929 r. zorganizowano kursy szko-
leniowe trzech stopni, a w roku 1939 
uczestniczył w kursie motopomp 
w Toruniu Zygmunt Różański.

Z okresu przedwojennego za-
pamiętano pożar gospodarstwa 
na Mleczarach oraz w Kruszynach. 
Ustalono wówczas przyczyny po-
żarów jako niedbalstwo w obcho-
dzeniu się z ogniem, podpalenia 
i wyładowania atmosferyczne. 
W przedwojennej prasie zachowały 
się informacje o organizacji zabaw 
przez strażaków i ich udział w uro-
czystościach patriotycznych. W 1929 
roku wybudowano pomnik „Nie-
podległości” przez społeczeństwo 
lokalne w tym strażaków, który zo-
stał zniszczony w 1939 roku przez 
Niemców.

W ćwiczeniach strażackich 
i w akcjach ratowniczo-gaśniczych 
w roku 1934 są wymienieni strażacy 
z Dębowej Łąki. Rok 1939 przyniósł 
tragiczne czasy dla lokalnych miesz-
kańców. Po wojnie, a dokładnie 17 
marca 1945 r. odbyło się zebranie 
założycielskie powojennej straży. 
W zarządzie znaleźli się: prezes Ju-
lian Obremski, naczelnik Władysław 
Bliźniak, jego zastępca Bolesław Mu-
siałkiewicz oraz sekretarz Albin Ma-

tuszak. W latach 1948-1950 zarządy 
zmieniały się co roku i było to wyni-
kiem niespokojnych „stalinowskich” 
lat.

W czasach powojennych Dębo-
wa Łąka stanowiła centrum han-
dlowe, administracyjne, oświatowe 
itd. dla okolicznych wsi. Przez lata 
działalności kolejne pokolenia stra-
żaków starały się o należyty stan 
remizy i wyposażenia OSP. Otwarcie 
nowo wybudowanej remizy miało 
miejsce 11 maja 1985 roku, co zbiegło 
się w czasie z otrzymaniem nowego 
samochodu. Obiekt był modernizo-
wany w 2019 r. i do dzisiaj spełnia 
wszelkie wymagania. Nowoczesne 
jest też wyposażenie techniczne nie-
zbędne w akcjach strażaków.

Mówiąc o przeszłości jednostki 
w Dębowej Łące, nie można pomi-
nąć kilku pokoleń strażaków peł-
niących odpowiedzialne funkcje 
w zarządzie po 1945 roku. Prezesami 
zarządu byli: Bronisław Czarnecki, 
Józef Reguła, Mieczysław Dąbrowski, 
Marek Majewski, Benedykt Dudek, 
Jerzy Tadych, Eugeniusz Balawejder, 
Jan Maciejewski, Danuta Ozorow-
ska-Nowacka i obecnie: Stanisław 
Czerski. Natomiast funkcje naczelni-
ków pełnili kolejno druhowie: Julian 
Obremski, Bolesław Musiałkiewicz, 

Ludwik Śmigrowski, Władysław 
Bliźniak, Bronisław Czarnecki, Mie-
czysław Dąbrowski, Jan Kaszowski, 
Edward Dul, Mieczysław Puszakow-
ski, Krzysztof Brytan i aktualnie – 
Przemysław Gawryś.

Aby strażacy mogli wypełniać 
swoją zaszczytną służbę ludziom, 
uczestniczyć w akcjach ratowni-
czo-pożarniczych, muszą przejść 
wiele szkoleń i w praktyce przećwi-
czyć strażackie działania. Druhowie 
z jednostki operacyjno-technicznej 
uczestniczą w szkoleniach: podsta-
wowych, operatorów motopomp 
i radiostacji, chemicznych i medycz-
nych, dowódców sekcji, w komorze 
dymowej i inne.

Jak podała druhna OSP w Dę-
bowej Łące: „Przez lata trwania 
jednostki jednym z ważniejszych 
działań były ćwiczenia, którymi 
kierował Jan Szablewski. Przygoto-
wywał nas solidnie do prowadzenia 
akcji ratowniczo-gaśniczych. Podob-
nie było z udziałem w zawodach 
sportowo-pożarniczych; gminnych 
i powiatowych, w których systema-
tycznie braliśmy udział. Akcje ratow-
niczo-pożarnicze prowadziliśmy dla 
mieszkańców naszej wsi i najbliższej 
okolicy. Było ich kilkadziesiąt w ciągu 
roku. Gasiliśmy pożary budynków, 

słomy, traw. Usuwaliśmy niebez-
pieczne gniazda owadów. Byliśmy 
przy usuwaniu skutków wypadków 
drogowych. Usuwamy zagrażają-
ce bezpieczeństwu gałęzie, konary 
i całe drzewa. Stajemy wtedy, kiedy 
trzeba poszukiwać zaginionych.”

– Stanowiliśmy ważną część 
działań strażackiego sportu wsi, 
gminy oraz powiatu wąbrzeskiego. 
Osiągnęło to swoje apogeum w la-
tach działania: Jerzego Tadycha, An-
drzeja Jaroszewskiego, Stanisława 
Macikowskiego, Alfreda Piątka, Jana 
Szablewskiego, Jana Maciejewskie-
go. Byliśmy dobrzy w kilku dyscy-
plinach sportowych: w strażackiej 
„Lidze Sportowej”, w turniejach piłki 
nożnej oraz piłki siatkowej. Graliśmy 
też w koszykówkę, tenis stołowy, ko-
metkę oraz szachy. Braliśmy udział 
w konkursach plastycznych „Mło-
dzież zapobiega pożarom” i w Ogól-
nopolskim Turnieju Wiedzy Pożar-
niczej. Jesteśmy obecni podczas 
różnych wydarzeń państwowych 
i okolicznościowych. Pamiętamy 
także o działaniach z młodzieżą na-
szej wsi. Oprócz opieki i prowadze-
nia Młodzieżowej Drużyny Pożarni-
czej organizujemy lub wspomagamy 
wiele wydarzeń, w których biorą 
udział dzieci i młodzież – mówili 
druhowie podczas uroczystości.

Po przybliżeniu rysu historycz-
nego jednostki nastąpiły gratulacje, 
podziękowania i miłe wypowiedzi 
kierowane pod adresem jubila-
ta. Uroczystość jubileuszu stulecia 
była pełna atrakcji dla wszystkich 
obecnych. Dzieci korzystały z dmu-
chańców rozstawionych w pobliżu 
remizy, a wszyscy goście zostali za-
proszeni na poczęstunek przygo-
towany przez Koło Gospodyń Wiej-
skich w Dębowej Łące. Był też grill 
i muzyka. Świętowano do godzin 
nocnych, co dowodzi że wydarzenie 
przypadło do gustu mieszkańcom 
Dębowej Łąki i okolicznych miejsco-
wości.

Tekst i fot. 
B. Walas

Więcej zdjęć na naszej stronie:
RYPIN-CRY.PL
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Jazz na dobre zagościł  
w Wąbrzeźnie

WĄBRZEŹNO  – WąbJAZZno przyciąga jak magnes, bo buduje unikalną, rodzinną atmosfe-
rę – do takiego wniosku doszli pomysłodawcy i  organizatorzy wydarzenia – Tomasz i  Karoli-
na Kraska oraz Zbigniew i  Agata Ronowscy. Okazało się, iż w  dwunastotysięcznym Wąbrzeź-
nie można zorganizować festiwal jazzowy, doceniany i  wyróżniany na forum ogólnopolskim.  
W tym roku czeka nas już czwarta odsłona niezwykłego festiwalu

Wąbrzeźno od 4 lat inwestuje 
w  rozwijanie off-owego festiwa-
lu WąbJAZZno. Można by zadać 
pytanie, dlaczego nasze miasto 
wybrało tak wyjątkową drogę fe-
stiwalową w sytuacji, kiedy zdecy-
dowana większość polskich miast 
i  miasteczek finansuje wyłącznie 
koncerty muzyki popularnej, ma-
instreamowej?

– Jesteśmy przekonani, że kie-
dy się jest z małego miasta, to nie 
tylko trzeba zwiedzać wielki świat, 
ale także zapraszać go do siebie 
– i  to bez żadnych kompleksów. 
W  Wąbrzeźnie tworzymy wspól-
notę ludzi, którzy kochają swo-
je miasto, są z niego dumni. A ci, 
którzy mieszkają już na co dzień 
daleko, wracają do niego z ogrom-
nym sentymentem, bo to jest zu-
pełnie wyjątkowe miejsce na ziemi 
– podkreślają Tomasz i  Karolina 
Kraska oraz Zbigniew i Agata Ro-
nowscy. – Nas Wąbrzeźnian łączy 
chęć angażowania się w działalność 
prospołeczną, ale też zamiłowanie 
do twórczości, wolności i niezależ-
ności. A to właśnie te wartości sta-
nowiły podwaliny historii bluesa 
i jazzu. Dziś oczywiście nie walcz-
my już z fizyczną opresją i zniewo-
leniem, stanowiącym inspirację dla 
jazzu, jednak „szarość” codziennej 
rzeczywistości jest wszechobecna 
i z tym można i trzeba pracować – 
po to, aby ją trochę podkolorować 
i wprowadzić do niej dużo więcej 
radości. I  to właśnie o  tym jest 
WąbJAZZno – uważają inicjatorzy 
wydarzenia.

Pomysłodawcy festiwalu 
twierdzą, że jazz jednocześnie 
„jest i  nie jest” off-owy – z  jed-
nej strony, w  tej muzyce bariery 
czy ograniczenia są regularnie 
przełamywane poprzez niekoń-
cząca się ciekawość i mieszanie się 
różnorodnych nurtów i  brzmień 
muzycznych, a  z  drugiej strony 
to jazz daje też w ogromnej części 
podwalinę dla masy utworów wpi-
sywanych w nurt muzyki popular-
nej. To właśnie powoduje, że taki 
„off-owy” do końca nie jest i może 
być wartością uniwersalną, trafiają 
do gustów ogromnej rzeszy słu-
chaczy.

– Powszechna opinia, że jazz 
jest tylko dla elit to dla nas do-
datkowa motywacja, by się temu 

przeciwstawiać. Oczywiście, po-
ziom, na który wspinają się mu-
zycy jazzowi, jest bardzo wysoki 
i próba zrozumienia tych muzycz-
nych niuansów czasami nie jest 
łatwa. Trzeba jednak pamiętać, że 
jeszcze nie tak dawno – zaledwie 
kilkadziesiąt lat temu – do jazzu 
tańczono wszędzie. Jazz i  swing 
są niezwykle taneczne, a  to pod-
stawowa wartość, jeśli właśnie 
w  muzyce poszukujemy źródła 
energii i  radości. To właśnie do 
tych źródeł jazzu chcemy się od-
woływać poprzez WąbJAZZno, 
pokazując szerokiej publiczności, 
jak bardzo uniwersalna jest to 
muzyka, a jednocześnie przedsta-
wiając także ambitne i trudniejsze 
strony improwizacji w tym nurcie 
muzycznym i w tak skonstruowa-
nym repertuarze – mówią Tomasz 
i  Karolina Kraska oraz Zbigniew 
i Agata Ronowscy.

Jak wskazują pomysłodawcy 
wydarzenia, festiwal nie powstał-
by bez zielonego światła i wspar-
cia władz miasta. – Burmistrz 
Tomasz Zygnarowski zaufał nam 
i dał nam szansę. Przyłączył się do 
tego lokalny duży i  mały biznes, 
wspierając finansowo inicjatywę. 
Jak się okazuje po czterech latach 
– chyba nie zawiedliśmy naszych 
partnerów i sponsorów, bo mamy 
już całkiem rozpoznawalną markę 
i  grono wiernej publiczności. Do-
cenił to nawet magazyn Jazz Press, 
umieszczając WąbJAZZno już po 
drugiej edycji na mapie 70 Festiwali 
w Polsce, organizujących najlepsze 
jazzowe festiwale  (https://www.
jazzpress.pl/mapa) – mówią or-

ganizatorzy. – Jednak tym, co jest 
najbardziej wyjątkową siłą tego fe-
stiwalu, jest masa ludzi współtwo-
rzących go – Wąbrzeźnian, którzy 
kochają swoje miasto, wiedzą, że 
zasługuje ono na organizowanie 
wyjątkowych festiwali muzycz-
nych i którym zależy na edukacji 
kulturalnej mieszkańców i  walce 
z wykluczeniem muzycznym Wą-
brzeźna. Nasze miasto jest zresztą 
przykładem miejscowości, która 
stara się łączyć i zachęcać miesz-
kańców do próbowania różnych 
„smaków” muzycznych – każdego 
roku organizowane są tu koncerty 
muzyki popularnej, poezji śpiewa-
nej, rockowe czy właśnie jazzowe. 
Każdy znajdzie coś dla siebie w ka-
lendarzu letnich wydarzeń, a  ci 
ciekawi nowych doznań i  chętni 
do odkrywania czegoś innego – 
mają możliwość przeżywania róż-
norodnej gamy emocji – akcentują 
Tomasz i Karolina Kraska oraz Zbi-
gniew i Agata Ronowscy.

W Polsce organizowanych jest 
blisko 100 festiwali jazzowych 
rocznie. Co czyni WąbJAZZzno tak 
wyjątkowym i  unikalnym wyda-
rzeniem muzycznym?

– Szczerze mówiąc, wcale nie 
dążymy do unikalności ani nie 
porównujemy się z  innymi festi-
walami. Robimy ten festiwal po 
swojemu i  najlepiej, jak jest to 
możliwe. Niezwykle ważne są dla 
nas zarówno ocena widza, jak i sa-
tysfakcja występujących na scenie 
artystów. Ale to nie konkurencja 
jest dla nas motywacją, bo to nie 
jest wyścig festiwalowy. Po prostu 
z  satysfakcją poszerzamy ofertę 

kulturalną w naszym małym mia-
steczku, poniekąd mając też swój 
własny, maleńki wkład w  rozwój 
kultury w  Polsce – oceniają To-
masz i  Karolina Kraska oraz Zbi-
gniew i Agata Ronowscy.

Organizatorzy festiwalu do-
dają, iż WąbJAZZno to nie tylko 
wydarzenie muzyczne, ale przede 
wszystkim kulturalne, łączące ele-
menty muzyki, filmu i sztuki, przy 
jak najszerszej współpracy zarów-
no z lokalnymi, jak i regionalnymi 
czy ogólnopolskimi instytucjami 
kultury.

– Przykładem tego, jak w Wą-
bJAZZno łączymy różne elementy 
sztuki, jest projekt „Przestrzeń Mu-
zyka Kolor”. Poprzez współpracę 
z  kilkunastoma szkołami podsta-
wowymi w  powiecie wąbrzeskim 
w  2019 i  2020 roku, zaprosiliśmy 
uczniów, aby na lekcjach plastyki, 
inspirując się muzyką kwintetu 
Mateusza Sobiechowskiego, jaz-
zowego pianisty pochodzącego 
z Wąbrzeźna, stworzyli ponad 500 
wyjątkowych prac, które stanowią 
nieodłączną część festiwalu, po-
jawiając się zarówno w  logo Wą-
bJAZZna (co roku wybieramy inną 
pracę), jak i  w  czasie koncertów 
jako scenografia. Jeżeli będziemy 
się trzymać tej koncepcji, to mamy 
plan na Festiwal WąbJAZZno na 
kolejne 500 lat! A to z pewnością 
wyróżnia nas od innych festiwali, 
nie tylko w Polsce, ale i na całym 
świecie – uważają inicjatorzy Wą-
bJAZZna. – Jednak to, co chyba jest 
najważniejsze, to fakt, że ten festi-
wal organizujemy jako jedna wiel-
ka rodzina i ta rodzinna atmosfera 

udziela się i muzykom, i publiczno-
ści. My, jako grupa organizatorów, 
jesteśmy bardzo zżyci i  wyraźnie 
widzimy, że to udziela się przyjeż-
dżającym do nas muzykom. Ten 
festiwal organizowany jest bez 
spinki (choć proces docierania się 
i uczenia się, jak wychodzić z opre-
sji jest nieodłączny) i robimy to bez 
nadęcia – my robimy wszystko, co 
w  naszej mocy, by zaproszonych 
muzyków traktować jak prawdzi-
wych gości, co wraca w tworzonej 
przez nich muzyce w czasie kon-
certów, pełnych emocji i  dobrej 
atmosfery, co udziela się publicz-
ności i  w  ten sposób budujemy 
wielopokoleniowe doświadczenia 
bycia we wspólnocie, wspólnego 
przeżywania i  kolekcjonowania 
niezapomnianych wspomnień. 
W żaden sposób nie budujemy też 
elitarności tego festiwalu – wręcz 
przeciwnie – organizując corocz-
ne „potańcówki” pokazujemy wą-
brzeskiej publiczności, że muzyka 
jazzowa nie gryzie, za to dostarcza 
wielu pięknych emocji i okazji do 
korzystania z  życia. W  festiwalu 
uczestniczą ludzie, którzy przyszli 
z ciekawości – i są z nami od 4 lat, 
bo wiedzą, że to po prostu fajne, 
rodzinne, ciepłe i  przyjemne wy-
darzenie. Nie trzeba być wyznaw-
cą czy fanem jazzu, nie trzeba 
zachwycać się walorami artystycz-
nymi tego festiwalu, żeby się z tej 
muzyki cieszyć – opisują Tomasz 
i  Karolina Kraska oraz Zbigniew 
i  Agata Ronowscy. – Natomiast 
fakt, że wyjeżdżają od nas zado-
woleni muzycy, którym udzieliła 
się ta nasza rodzinna atmosfera, 
otwiera nam kolejne drzwi. „Wieść 
gminna” niesie po prostu, że my 
się staramy i  robimy wszystko, 
co w  naszej mocy, aby goszczeni 
przez nas artyści czuli się w  Wą-
brzeźnie dobrze. I dlatego każde-
go roku możemy zaproponować 
naszej publiczności jeszcze inną 
jakość festiwalu – dodają.

Twórcy WąbJAZZna uważają, iż 
nie można nie wspomnieć o tym, że 
lokalizacja festiwalu również buduje 
jego unikalną atmosferę. – Muzycz-
na Parada setek osób przez miasto, 
wieczorne koncerty na wąbrzeskim 
Podzamczu nad jeziorem z palmami 
na plaży – to już robi ogromne wra-
żenie – twierdzą.

Dwa lata temu gwiazdą festiwalu była Ewa Bem
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Przykład 
idzie z góry

GMINA DĘBOWA ŁĄKA  Wymagać od 
innych każdy potrafi, dawać przykład i wy-
magać przede wszystkim od siebie – to 
zupełnie inna sprawa

O G Ł O S Z E N I E

A  co jest głównym źródłem 
energii dla organizatorów? – Nie da 
się na przykład opisać poziomu sa-
tysfakcji z organizacji koncertu, kie-
dy wypełniony po brzegi Amfiteatr 
w podziękowaniu śpiewa Ewie Bem 
sto lat… – odpowiadają. – Choć przy 
organizacji takiego wydarzenia jest 
cała masa sytuacji, których nie da 
się przewidzieć, na które nie można 
się po prostu przygotować i trzeba 
reagować, dając z  siebie wszystko. 
Zdarzyło nam się, że zatrzasnę-
ły się drzwi od zaplecza w  czasie 
trwającego koncertu, gdzie do na-
stępnego utworu potrzebna była 
inna gitara – na szczęście sytuację 
udało się na czas opanować i nikt, 
łącznie z artystą, się nie zoriento-
wał. Ale to co, się działo za sceną, 
zdecydowanie wymagało wejścia na 
wyższy poziom świadomości. Poza 
tym to, co jest dla nas organizato-
rów corocznie wyjątkową chwilą, 
to wspólne zawieszanie banneru 
festiwalowego, całymi rodzinami, 
kiedy dzieciaki kręcą się wokół nas 
ze zdziwieniem na twarzy mówią. 
– Ale są też momenty przełomo-
we, takie jak ten podczas pierwszej 
edycji festiwalu, kiedy prawie przez 
tydzień stroiliśmy organy kościelne 
(które nie były strojone od wielu 
lat) na potrzeby koncertu prof. Gra-
bowskiego – organisty i Macieja Si-
kały – saksofonisty przy delikatnie 
słyszalnej krytyce doboru miejsca 
na taki koncert… Te dyskusje za-
mknęła owacja na stojąco publicz-
ności, która wypełniła cały kościół. 
Jednak zupełnie wyjątkowe było to, 
kiedy po koncercie podszedł do nas 
z  gratulacjami pewien pan, który 
powiedział, że pojawił się w  mu-
rach tego kościoła po raz pierwszy 
od 20 lat i  nie żałuje, bo koncert 
dla niektórych widzów mógł być 
niczym modlitwa, a  dla niego był 
zdecydowanie bardzo emocjonu-
jącym i wartościowym przeżyciem 
– opowiadają Tomasz i  Karolina 
Kraska oraz Zbigniew i  Agata Ro-
nowscy. – Natomiast w  zeszłym 

roku, przy współpracy z  naszym 
mecenasem – firmą Ergis – zorga-
nizowaliśmy koncert niezwykłego 
projektu “Krew” Piotra Damasie-
wicza i  Kuby Wójcika na terenie 
zakładu, i  to też było fascynujące 
przeżycie, zarówno dla widzów jak 
i dla pracowników. Ponadto świet-
nym doświadczeniem była i  jest 
współpraca z  Igorem Zakusem – 
szefem wydziału Jazzowego Aka-
demii Muzycznej w  Kijowie, który 
jest organizatorem dużego Festi-
walu JazzKolo. W związku z wojną 
w Ukrainie festiwal zawiesił swoją 
działalność, ale udało się zorgani-
zować małą wersję tego festiwalu 
właśnie w  Wąbrzeźnie, na którą 
Igor zaprosił gwiazdy europejskiego 
jazzu, min. Bendika Hofsetha, sak-
sofonistę grającego w legendarnym 
StepsAhead czy Benoîta Sourisse’a, 
wybitnego francuskiego pianistę jak 
również gwiazdy młodego, polskie-
go pokolenia jak Kasia Pietrzko czy 
Maciej Kądziela. Wszystko to w wy-
jątkowej formule, czyli w  ramach 
koncertów w kole, kiedy to muzycy 
grają zwróceni do siebie, a publicz-
ność siedzi na scenie dookoła nich. 
Poznawanie muzyki jazzowej z  tej 
perspektywy dostarcza zupełnie 
innych emocji i przeżyć, a jednocze-
śnie pozwala festiwalowi otworzyć 
się na scenę międzynarodową, bo 
JazzKolo przyciąga wielu znanych 
i  cenionych muzyków spoza Pol-
ski. Każdego roku zupełnie innych 
emocji dostarcza także nasz gość 
honorowy, który ma za zadanie za-
prezentować własną interpretację 
hejnału Wąbrzeźna, kompozycji Jó-
zefa Mossakowskiego – w zeszłym 
roku był nim Mateusz Smoczyński 
oraz Atom String Quartet, a w tym 
roku będzie to saksofonista Maciej 
Sikała – relacjonują twórcy festi-
walu.

Jakich perełek i niespodzianek 
można oczekiwać w tym roku?

– Serdecznie zapraszamy 
wszystkich ciekawych nowych, 
muzycznych doznań na IV edycję 

Festiwalu WąbJAZZno w  dniach 
1-4 sierpnia. W  programie, m.in. 
warsztaty z Jose Toresem oraz im-
preza karaibska z DJ Andym Beng-
schem (z  Rotterdamu) na plaży 
miejskiej pod palmami i przy pięk-
nym zachodzie słońca. Natomiast 
w związku z planowanym remon-
tem Wąbrzeskiego Domu Kultu-
ry – i  jednocześnie rozszerzając 
współpracę z  naszym wieloletnim 
partnerem Firmą Ampol Merol 
– zdecydowaliśmy się zorganizo-
wać festiwal w  tym roku w Hote-
lu Rondo. Line-up jest z kosmosu, 
a tym, co łączy cały nasz 4-dniowy 
festiwal jest wielopokoleniowość 
i  współpraca międzygeneracyjna. 
Na wąbrzeskiej scenie będą grali 
rodzice z dziećmi: rodzina Jose Tor-
resa, Krzysztof Ścierański z synem 
i  Adam Wendt oraz jego synowie, 
którzy wystąpią w różnych projek-
tach. Do Wąbrzeźna zaprosiliśmy 
legendy muzyki jazzowej jak m.in. 
Krzysztof Ścierański Quartet. Przed 
wąbrzeską publicznością zagra 
też legenda polskiej, jazzowej sce-
ny muzycznej – zespół Walkaway, 
znany m.in. z  występów Urszulą 
Dudziak. Nie zabraknie też naszych 
regionalnych i lokalnych muzyków 
jak np. zespół QYAVY oraz Tomasz 
Mądzielewski z  Grudziądza, który 
podczas sobotniego wieczoru za-
prezentuje swój Projekt “Tribute to 
Polski JAZZ” z  bardzo energetycz-
nym, 14-osobowym zespołem. Wie-
czór zakończy się jamsession, który 
poprowadzi Tomek Mądzielewski 
& Friends. Tegoroczne WąbJAZZno 
jest więc właśnie ukłonem w stro-
nę polskiej historii jazzu – poprzez 
szeroką gamę zaskoczeń i muzycz-
nych emocji chcemy przedstawić 
wąbrzeskiej publiczności warto-
ściową i  wysoko jakościowej re-
pertuar polskiej sceny JAZZowej. 
Serdecznie zapraszamy – podsu-
mowują Tomasz i Karolina Kraska 
oraz Zbigniew i Agata Ronowscy.

(oprac. krzan)
fot. (archiwum)

Będąc wiernym przesłaniu, że 
trzeba samemu sprostać wyzwa-
niom, które mogą stanąć przed 
wychowankami to jedna z dróg do 
budowania autorytetu. Osobowość, 
umiejętności, kwalifikacje, komu-
nikatywność i  mądrość to kolejne 
cechy mogące w  dużym stopniu 
ułatwić osiągnięcie sukcesu na 
różnych polach działania. Zaufanie 
i szacunek można zdobyć w wyni-
ku konsekwentnego zachowania 
z  udziałem wyżej wymienionych 
zalet. Działalność trenera Rafała 
Dworeckiego z  Klubu Sportowego 
Futgol w  Dębowej Łące i  podej-
mowanie indywidualnych wyzwań 
wydaje się wyczerpywać powyższe 
sformułowania.

Rowerowa wyprawa do Byd-
goszczy była swoistym wyzwaniem 
dla Rafała Dworeckiego w  dniu 6 
lipca br. Podjął się on ambitnej wy-
prawy rowerowej z  Dębowej Łąki 
do Bydgoszczy. Trasa licząca 90 km 
wymagała od trenera nie tylko do-
skonałej kondycji, ale również de-
terminacji i wytrwałości. Dworecki 
wyruszył o świcie, dokładnie o 5.00 
rano, gdy większość z  nas jeszcze 
śpi. Pomimo wczesnej pory był pe-
łen energii i  zapału do pokonania 
całej trasy. Jego podróż trwała łącz-
nie 5 godzin, co jest imponującym 
wynikiem, biorąc pod uwagę dłu-

gość trasy i warunki pogodowe.
Podczas jazdy Rafał Dworecki 

zrobił jedną przerwę w  malowni-
czym mieście Chełmża, gdzie mógł 
chwilę odpocząć, zregenerować siły 
i nabrać energii na dalszą część tra-
sy. Chełmża okazała się idealnym 
miejscem na krótki przystanek i za-
oferowała piękne widoki oraz spo-
kojną atmosferę. Najtrudniejszym 
etapem podróży była końcówka 
trasy. Silny wiatr oraz upał dały się 
rowerzyście we znaki, sprawiając, że 
ostatnie kilometry były wyjątkowo 
trudne. Pomimo przeciwności aury 
dotarł nasz bohater rowerowej po-
dróży do wyznaczonego celu.

Trener KS Futgol Rafał Dwo-
recki udowodnił, że każdy wyczyn 
jest do osiągnięcia, a sportowa pa-
sja i determinacja potrafią pokonać 
wszelkie przeszkody. Jego wyprawa 
rowerowa była nie tylko testem wy-
trzymałości fizycznej, ale także do-
skonałym przykładem dla młodych 
sportowców. Ciężka praca i zaanga-
żowanie to sposób na osiągnięcie 
każdego celu. Gratulując trenerowi 
osiągnięcia wyznaczonego celu, ży-
czymy wszystkim jego sportowym 
podopiecznym podobnego hartu 
ducha.

Oprac. B. Walas
fot. nadesłane
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Ziemia szczęśliwa, 
muzyką i poezją malowana

WĄBRZEŹNO  W sobotę 13 lipca w ruinach zamku biskupiego na wąbrzeskim Podzamczu gościliśmy zespół 
„Wszystkiego Najlepszego”. Nie był to pierwszy koncert grupy w naszym mieście. I zapewne nie ostatni, po-
nieważ zarówno wąbrzeska publiczność, jak i artyści mają wspólną Terra Felix („Ziemia Szczęśliwa” to tytuł 
jednego z utworów – red.)

Podczas wieczornego wy-
stępu nie zabrakło chwil re-
fleksji, wzruszenia, ale też bez-
troskiej zabawy. Wszystko to 
zagwarantował zespół, wyko-
nujący utwory ze świata poezji 
śpiewanej, piosenki turystycz-
nej, piosenki studenckiej… czyli 
po prostu piosenki z dobrym, 
mądrym tekstem. Niebagatel-
ne znaczenie ma ponadto fakt, 
iż w repertuarze „Wszystkiego 
Najlepszego” znajdziemy wiele 
piosenek, do których teksty na-

pisała wąbrzeska poetka Alek-
sandra Bacińska – serdecznie 
zaprzyjaźniona z grupą, i oczy-
wiście obecna podczas jej kon-
certu.

– Olę poznaliśmy bardzo 
dawno temu. Była wtedy nie-
znaną zupełnie poetką, a my 
znaliśmy tylko jej jeden tekst. 
Od momentu, kiedy dostałem 
go od Oli, nasza współpraca 
okazała się długoletnia. Wszyst-
kie jej teksty okazały się do-
skonałe i bardzo się cieszymy, 

że tak wielu artystów śpiewa 
jej utwory, bo jest znakomita 
i bardzo popularna – mówi Ma-
ciej Rzeźnikowski.

Wyjątkowa twórczość arty-
stów dostarczyła publiczności 
wiele emocji oraz wrażeń. Ale 
również muzycy otrzymali od 
słuchaczy wiele braw, wyraża-
jących uznanie i potwierdza-
jących wspólne spojrzenie na 
świat. – Piękna słoneczna so-
bota. Widok ze sceny na jezioro. 
Przesympatyczna publiczność. 

Dojechał nawet sznur kowbo-
jów, co widać na zdjęciu (chodzi 
o spontaniczny, wesoły taniec 
przy piosence „Stary Kowboj” – 
red.). Czegóż więcej potrzeba? 
Tak to jest zawsze w Wąbrzeź-
nie – w tych kilku słowach arty-
ści podsumowali wąbrzeski wy-
stęp na swoim facebook`owym 
fanpejdżu.

Organizatorem koncertu był 
Wąbrzeski Dom Kultury. Zespół 
„Wszystkiego Najlepszego” wy-
stąpił w składzie: Justyna Rzeź-

nikowska – śpiew, instrumen-
ty perkusyjne; Beata Łapińska 
– śpiew; Maciej Rzeźnikowski 
– śpiew, gitara, słowa, muzyka; 
Iwo Jankowski – gitara, śpiew. 
Gościnnie na skrzypcach zagra-
ła Iza Kamińska. Z ważnych po-
wodów osobistych tym razem 
na scenie zabrakło grającego na 
gitarze basowej Sławomira Szy-
meczko.

Tekst i fot. 
(krzan)

Więcej zdjęć na naszej stronie:
WABRZEZNO-CWA.PL

Aleksandra Bacińska jest autorką wielu tekstów, 
śpiewanych przez „Wszystkiego Najlepszego”

Justyna Rzeźnikowska, Maciej Rzeźnikowski 
i Beata Łapińska należą do zespołu od początku jego istnienia

Iwo Jankowski i Justyna Rzeźnikowska

Zespół wystąpił w składzie: (gościnnie) Iza Kamińska, skrzypce; Iwo Jankowski, gitara, śpiew, 
interakcja z publicznością; Justyna Rzeźnikowska, śpiew, instrumenty perkusyjne; Maciej 
Rzeźnikowski, gitara, śpiew, wesołe historie; Beata Łapińska, śpiew

Maciej Rzeźnikowski i Beata Łapińska Iza Kamińska oraz Iwo Jankowski
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Wymiana z korzyściami
GMINA PŁUŻNICA  Polsko-niemiecka wymiana pt. „Make Your Impact” miała miejsce w dniach 30 czerwca 
– 5 lipca  br. w Centrum Aktywnego Wypoczynku w Osieczku

Gmina Książki

Zapraszają  
na warsztaty
Biblioteka w Książkach wspólnie z grupą nieformalną 
Entuzjaści Kultury zaprasza na warsztaty malarskie 
„Moja pierwsza sztaluga”.

Warsztaty są skierowane 
do ludzi młodych, którzy mają 
w  sobie pasję malarstwa albo 
chcą się nauczyć podstaw ma-
larstwa. – Zajęcia poprowadzi 
Klaudia Rybicka, studentka ASP 
w Warszawie oraz absolwentka 
liceum plastycznego w  Byd-
goszczy. No i mieszkanka naszej 
gminy. Udział w  warsztatach 
jest bezpłatny. Gwarantujemy 

niezbędne materiały – podają 
organizatorzy.

– Zapraszamy w dniach 30 
lipca – 2 sierpnia do sali Gmin-
nego Ośrodka Kultury w  godz. 
13.00-15.00, zapisy w  bibliote-
ce, liczba miejsc ograniczona 
– dodaje Gminna Biblioteka 
Publiczna w Książkach.

(ak), fot. nadesłane

Wąbrzeźno

WDK zaprasza  
na plener malarski 
W dniach 5-7 sierpnia Wąbrzeski Dom Kultury zaprasza na plener malarski, pod-
czas którego dzieci będą mogły wziąć udział w zabawie kolorem i wyobraźnią. 
Uczestnikami pleneru mogą być dzieci w wieku od 8 lat.

Udział w  zajęciach jest 
bezpłatny, jednak młodzi ar-
tyści sami muszą zaopatrzyć 
się w  niezbędne materiały. 
– Trzydniowe zajęcia popro-
wadzą prof. Andrzej Sobczyk 
– warszawski artysta malarz, 
który malarstwem i rysunkiem 
zajmuje się od 40 lat oraz wą-
brzeźnianka Sabina Olszewska. 
Podczas warsztatów dzieci po-
znają tajniki malarstwa. Otrzy-
mają wiele rad i  wskazówek, 
które pozwolą im stworzyć 

prace w  różnych technikach 
plastycznych – mówi Dorota 
Otremba.

Osoby, które chcą wziąć 
udział, powinny skontaktować 
się z  Działem Animacji Kultu-
ry WDK, tel. 56 6881727, wew. 
24.  To ważne, ponieważ liczba 
miejsc ograniczona, a  o  przy-
jęciu decyduje kolejność zgło-
szeń. Zajęcia będą się odbywać 
w godzinach od 12.00 do 14.30. 
Każdy uczestnik musi zaopa-
trzyć się w farby, pędzle, bloki, 

kredki, gumkę do mazania oraz 
ołówek.

Zadanie realizowane przez 
Wąbrzeski Dom Kultury pn. 
„Kulturalna układanka w  Wą-
brzeźnie” dofinansowane jest 
ze środków Ministra Kultu-
ry i  Dziedzictwa Narodowego 
w  ramach programu Narodo-
wego Centrum Kultury: Dom 
Kultury+ Edycja 2024.

(oprac. krzan) 
fot. WDK

W  tym wydarzeniu uczest-
niczyła młodzież z gminy Płuż-
nica oraz gminy Hagen im Bre-

mischen z Niemiec. Tegoroczna 
wymiana skupiała się na eko-
logii, a  w  szczególności na roli 

i  znaczeniu wody w  naszym 
środowisku. Wymiana rozpo-
częła się od szeregu aktywno-
ści integracyjnych, które miały 
na celu zacieśnienie więzi mię-
dzy uczestnikami z obu krajów. 
Młodzież brała udział w  licz-
nych grach i  zabawach, które 
pozwoliły im lepiej się poznać 
i  nawiązać międzynarodowe 
przyjaźnie.

Głównymi punktami wy-
miany były warsztaty. Pod-
czas jednego z  nich uczestni-
cy stworzyli obrazy związane 
z oszczędzaniem wody i  jej roli 
w przyrodzie. Te kreatywne za-
jęcia pozwoliły uczestnikom nie 

tylko wyrazić swoje artystyczne 
talenty, ale także umożliwiły 
zwiększenie  świadomości mło-
dych w  tym zakresie. Kolejny 
warsztat polegał na stworze-
niu pokazu mody zero-waste. 
Młodzież otrzymała materia-
ły i  własnoręcznie wykonała 
z nich eko-stylizacje, które póź-
niej zaprezentowano przed całą 
grupą.

– Podczas wymiany odbył 
się także wieczór kulturowy, na 
którym uczestnicy mieli okazję 
zaprezentować elementy swojej 
narodowej kultury, tradycji oraz 
potrawy charakterystyczne dla 
ich regionów. Wieczór zakoń-

czył się wspólną zabawą i  tań-
cem, które były idealną okazją 
do integracji. Kolejnym ważnym 
wydarzeniem był wyjazd do 
Torunia, gdzie młodzież wzięła 
udział w  grze terenowej, ma-
jącej na celu poznanie tego hi-
storycznego miejsca. Poza tym 
uczestnicy spędzili miło czas 
w  parku trampolin i  zwiedzili 
miasto. Projekt dofinansowała 
Polsko-Niemiecko Współpraca 
Młodzieży – informuje Alek-
sandra Ślesar ze Stowarzyszenia 
Młodych Gminy Płużnica.

Oprac. B. Walas
fot. nadesłane
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Miłośnicy komiksów w akcji
GMINA KSIĄŻKI  Wakacyjne warsztaty komiksu „Zaraź się komiksem - warsztaty komiksu jako alternaty-
wa spędzania czasu wolnego. Pasja zamiast nałogów” dobiegły końca

W czasie warsztatów uczest-
nicy spotkali się z Martą Mazur-
ską - specjalistką terapii uza-
leżnień. – To już nasze kolejne 
spotkanie z  Panią Martą, któ-
ra jest pełna wspaniałej ener-
gii i  jest dla nas wsparciem. już 
w  przyszłym roku zaplanowa-
łyśmy z  Panią Martą wspaniałą 
niespodziankę związaną z  Co-
splay – mówi Katarzyna Zawor-
ska, dyrektor Gminnej Biblioteki 

Publicznej w Książkach.
Same warsztaty komiksu to 

także drugie spotkanie z Piotrem 
Machłajewskim – kuratorem 
kilkudziesięciu wystaw komiksu 
zrealizowanych w  galeriach pol-
skich i zagranicznych, m.in. w Pa-
ryżu, Tokio, Moskwie, Barcelonie, 
Brukseli, Neapolu i  Angoulême. 
Pan Piotr współpracuje z  naj-
ważniejszymi polskimi twórcami 
komiksu. Publikuje teksty o  ko-

miksie i  sztuce współczesnej. 
Współautor „Histoire de la bande 
dessinée polonaise”, pierwszej 
książki poświęconej historii ko-
miksu polskiego w  języku fran-
cuskim (wyd. Editions PLG 2019), 
stypendysta MKiDN, rysownik 
i scenarzysta komiksów.

– W  tym roku Pan Piotr 
przedstawił nam inną technikę 
tworzenia komiksów. Warszta-
ty od pierwszego dnia były nie-

zwykle inspirujące. Pan Piotr 
podzielił się swoją wiedzą i  do-
świadczeniem, pokazując nam 
jak stworzyć interesujący komiks 
i ciekawą historię. Uwagi i wska-
zówki Pana Piotra są niezwykle 
cenne, a  pochwały motywujące. 
Warsztaty z pewnością pomogły 
uczestnikom w  rozwoju umie-
jętności twórczych. Po raz kolej-
ny wykrystalizowały się wśród 
uczestników talenty, które do-

brze wróżą przyszłości polskiego 
komiksu. Jesteśmy bardzo dum-
ni z naszych twórczych, młodych 
ludzi – dodaje szefowa książni-
cy.

Warsztaty komiksu sfinan-
sowane były ze środków Gmin-
nej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych i  zor-
ganizowane wspólnie z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w książkach.

(ak), fot. nadesłane
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Plażówka 
w mżawce

WĄBRZEŹNO  13 lipca br. odbył się tur-
niej siatkówki plażowej na Podzamczu 
zorganizowany przez urząd miasta

O G Ł O S Z E N I E

Pogoda, po wcześniejszych 
upalnych dniach, okazała się 
łaskawa dla zawodników. Zno-
śna temperatura i sporadyczne 
przebłyski promieni słonecz-
nych sprzyjały rozgrywaniu 
turnieju w  komfortowych wa-
runkach. Do rywalizacji sta-
nęło 7 drużyn o następujących 
nazwach: FTM, Nadwiślańska 
Akademia Siatkówki, LosNam-
Sprzyja, OSP Chlebowo, Rudy 
Team, Pokuciński/Potocki  oraz 
Dobrcz.

Rozgrywki prowadzone 
były systemem brazylijskim. 

W  półfinale zagrały ze sobą: 
Nadwiślańska Akademia Siat-
kówki – Pokuciński/Potocki 2:0 
oraz OSP Clebowo – Dobrcz 0:2. 
Puchar burmistrza  zdobyła 
Nadwiślańska Akademia Siat-
kówki, zwyciężając Dobrcz 2:0, 
a na trzecim miejscu uplasował 
się zespół OSP Chlebowo.

Turniej przebiegł sprawnie 
i  zgromadził, mimo zmiennej 
aury, fanów siatkówki plażo-
wej.

Tekst i fot. 
B. Walas



26 historia Czwartek 18 lipca 2024 WABRZEZNO–CWA.PL

XIX WIEK  W 1892 roku dwie ambitne panie postanowiły 
przeprowadzić szturm na typowo męskie zajęcie jakim był 
pojedynek. Panowie bili się o kobiety lub potwarz. Pierwszy 
kobiecy pojedynek wywołał spór o kwiaty

Pojedynek dam XX wiek

Dziura 
w płocie
W  znanej ludowej piosence Skaldowie śpiewali 
o  Kasi, która wierciła dziurę w  płocie postawio-
nym przez swojego ojca, by szukać miłości. Mniej 
romantyczna historia, ale z płotem w roli głównej 
zdarzyła się w przedwojennym Golubiu.

Pauline von Metternich 
była kobietą w  średnią wieku. 
Pochodziła z węgierskiej rodzi-
ny szlacheckiej. Jej ojciec był 
postrzegany za świetnego i sza-
lonego jeźdźca. Pauline była ko-
bietą na wskroś nowoczesną. 
Interesowała się modą, uczyła 
koleżanki z  arystokracji jazdy 
na łyżwach, wspierała pisarzy 
i  muzyków. W  życiu prywat-
nym była nieco nieszczęśliwa. 
Wyszła za mąż za swojego dal-
szego wuja. Małżeństwo docze-
kało się dzieci, ale książę von 
Metternich szukał często towa-
rzystwa młodych aktorek i  so-
listek operowych.

Rywalką Pauline w  słyn-
nym pojedynku była hrabina 
Anastazja von Kilmannsegg. 
Była młodsza o  30 lat i  pocho-
dziła z  rosyjskiej rodziny szla-
checkiej Lebiediew. Jej mąż był 
wysoko postawionym urzędni-
kiem odpowiadającym za Dolną 
Austrię. Anastazja mimo młod-
szego wieku i  niższego stanu 
była bardzo ambitna. Zapisywa-
ła się do wszelkich towarzystw 
i  organizacji charytatywnych. 
Miała także poklask tłumów.

Obie panie spotkały się 

podczas organizowania balu 
w sierpniu 1892 roku. Okazją do 
zorganizowania balu była pre-
miera sztuki teatralnej. Panie 
posprzeczały się o dobór i usta-
wienie kwiatów w sali. Była to 
tylko iskra, która rozpaliła tlą-
cy się od dawna konflikt mię-
dzy damami. Chodziło o to, któ-
ra z pań jest prawdziwą liderką 
wiedeńskiej śmietanki towa-
rzyskiej. Uznano, że jedynym 
sposobem na rozstrzygnięcie 
kwietnego problemu jest prze-
prowadzenie pojedynku. Obie 
strony ustaliły, że walka odbę-
dzie się na szable, do pierwszej 
krwi, w miejscowości Vaduz.

Organizatorką pojedynku 
została baronowa Lubińska. 
Była to szlachcianka polskie-
go pochodzenia, która posia-
dała wykształcenie medycz-
ne. Lubińska prosiła, by panie 
walczyły nago od pasa w  górę. 
Wiedziała, że największym za-
grożeniem w  czasie pojedynku 
jest zakażenie rany strzępkami 
brudnej odzieży. Często docho-
dziło wówczas do sepsy. Osta-
tecznie panie pozostały ubrane 
tylko w gorsety.

Pojedynek rozpoczęła wy-

miana ciosów próbnych. Pierw-
sza do ataku przeszła Anasta-
zja. Rozcięła ostrzem szabli nos 
księżnej Pauline. Zaskoczona 
takim obrotem sprawy Ana-
stazja popełniła błąd. Zakryła 
ze zdziwienia usta dłońmi. Ten 
moment wykorzystała Pauline 
i trafiła ostrzem szabli w ramię 
rywalki. Na widok krwi sekun-
dantki obu pań zemdlały. Wal-
czące panie rozdzielili obecni 
na miejscu mężczyźni. Za zwy-
ciężczynię uznano Pauline.

Pojedynek rozstrzygnął 
spór, a panie uznały, że ich ho-
nor został zachowany. W prasie 
na całym świecie pojedynek 
przyjęto z  wielką ciekawością. 
Wkrótce pojawił się pierwsze 
rysunki ilustrujące jego prze-
bieg. Autorzy przedstawiali na 
nich półnagie, piękne kobiety 
walczące w  parku, ale miało 
to niewiele wspólnego z  praw-
dą. W  momencie pojedynku 
Pauline miała 56 lat i  nie była 
uznawana za piękność. Hrabina 
Anastazja miała 32 lata, czyli 
w  ówczesnych realiach także 
nie była młoda.

(pw)

XX wiek

Centralne dożynki
Dożynki w okresie tuż po II wojnie światowej były formą promocji nowej 
polskiej drogi do komunizmu. W  1956 roku gościem centralnych dożynek 
w Warszawie był m. in. przedstawiciel Wąbrzeźna.

W 1956 roku dożynki pań-
stwowe odbywały się w  War-
szawie przy Pałacu Kultury 
i Nauki - jednym z „prezentów” 
Stalina dla krajów uzależnio-
nych od Związku Radzieckie-

go. Jednym z gości dożynek był 
Feliks Duma. Urodził się w 1914 
roku w  USA. Jego rodzice byli 
świeżo upieczonymi emigran-
tami spod Kraśnika. W  1921 
roku rodzina wróciła do Polski 

i  kupiła gospodarstwo - naj-
pierw pod Chełmżą, a  potem 
w gminie Płużnica, w powiecie 
wąbrzeskim. W  1939 roku był 
ułanem i  walczył przeciwko 
Niemcom. Później został przy-

musowym robotnikiem, trafił 
do armii polskiej na zachodzie, 
walczył we Włoszech. Wrócił 
do Polski, do Wąbrzeźna i pra-
cował w  Samopomocy Chłop-
skiej i Gromadzkiej Radzie Na-
rodowej w Płużnicy.

Zaproszenie na dożyn-
ki było wyróżnieniem za do-
tychczasową działalność Fe-
liksa Dumy. Wziął on udział 
w  ogromnym korowodzie do-
żynkowym, który przeszedł 
obok Pałacu Kultury i  Nauki. 
Każdy zaproszony mógł od-

wiedzić pałac, wziąć udział 
w koncercie zespołu Mazowsze 
i  zwiedzić stolicę. Władze PRL 
bardzo starały się, by War-
szawa wręcz przytłaczała roz-
machem i  przepychem gości 
dożynkowych. Gierek wpro-
wadził zwyczaj rotacyjnych 
dożynek. Odbywały się one 
co roku w innym mieście wo-
jewódzkim. Później dożynki 
odbywały się także w  mniej-
szych miejscowościach, w tym 
w Wąbrzeźnie.

(pw)

W grudniu 1934 roku w golub-
skim sądzie odbyła się nietypowa 
sprawa, która obecnie byłaby nie 
do pomyślenia. Oskarżona Stani-
sława Seweryńska odpowiadała 
za kradzież... dwóch desek z płotu 
należącego do Mieczysława Gu-
mińskiego. Chociaż sprawa była 
błaha, policja przeprowadziła 
śledztwo, a sąd musiał spotkać się 
i  wydać wyrok. W  ostatecznym 
wyroku sąd uznał, że oskarżona 
jest winna kradzieży... jednej de-

ski i skazał ją na tydzień aresztu, 
ale z  warunkowym zawiesze-
niem kary na dwa lata.

Golubski sąd podobnie jak 
inne prowincjonalne sądy w Ko-
walewie czy Wąbrzeźnie zajmo-
wał się przeważnie drobnymi 
kradzieżami. Historia z 1935 roku 
dotycząca desek w  płocie nawet 
na tym tle wybija się pod wzglę-
dem oryginalności.

(pw)

XX wiek

Burzliwe lato
Lato 1917 roku było trudne dla mieszkańców lip-
nowskiego, głównie za sprawą wielkiej ulewy, któ-
ra przeszła nad naszymi okolicami.

3 sierpnia 1917 roku nie-
bo nad lipnowskiem zasnuły 
czarne chmury. Temperatura 
wynosiła 33 stopnie Celsujsza. 
Rozszalała się burza, po której 
temperatura spadła do ok. 10 
stopni. W ciągu doby na ziemię 
spadło od 80-100 mm wody. 
Ulewa zniszczyła uprawy bura-
ka cukrowego, co odnotowano 
w branżowej prasie.

Kolejna wielka burza przy-
szła 5 lipca 1928 roku. Wiatr 
przekraczał i to sporo 100 km/h. 
Zdarzały się nawet przypad-

ki wykolejenia pociągów przez 
wiatr. W  tych dniach burze 
przetoczyły się przez cały kraj, 
zabijając 62, a  raniąc 150 osób. 
Również w  lipnowskim odno-
towano straty, ale wyłącznie 
w  inwentarzu żywym oraz 
budynkach. Dodatkowo grad 
poczynił straty w polu. W oko-
licach jedyną ofiarą śmiertelną 
był mężczyzna - mieszkaniec 
Torunia, na którego spadła ga-
łąź.

(pw)
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POSTAĆ  W czasie bitwy pod Grunwaldem po stronie krzyżackiej walczyli rycerze z ziemi chełmiń-
skiej. Na znak swojego dowódcy Mikołaja z Ryńska przeszli na stronę polską. Za swoją zdradę Mikołaj 
z Ryńska został skazany na śmierć. Mimo ukrywania się w Ciechocinie Krzyżacy schwytali rycerza. 
Zginął w Grudziądzu

Zdrajca czy bohater?

Mikołaj z  Ryńska urodził 
się około 1360 roku. Pochodził 
najpewniej z rodziny herbu Ro-
gala, przybyłej z  Kujaw do zie-
mi chełmińskiej w XIV wieku. 
Wraz ze swoim bratem Janu-
szem z Pułkowa oraz kuzynami 
Fryderykiem i  Mikołajem Kit-
nowskimi założył 24 lutego 1397 
roku Towarzystwo Jaszczurcze.

Według historyka z  Uni-
wersytetu Mikołaja Kopernika 
w  Toruniu Wojciecha Jóźwiaka 
związek działał legalnie i  miał 
dbać o  interesy rycerstwa zie-
mi chełmińskiej, w dużej części 

pochodzenia polskiego. Badacz 
średniowiecza zauważa jednak, 
że w statucie Towarzystwa jest 
mowa o  „naszej tajemnicy”, 
której pod groźbą utraty czci 
nie wolno było wyjawić niko-
mu spoza bractwa. Przyjmuje 
się dzisiaj, że ową „tajemnicą” 
było przyłączenie ziemi cheł-
mińskiej do Polski.

Mikołaj z  Ryńska uważa-
ny był za lojalnego poddanego 
Zakonu. Uczestniczył w  krzy-
żackich wyprawach na Żmudź 
(1402), Gotlandię (1404) i ziemię 
dobrzyńską (1409). Brał także 

udział w  co najmniej dwóch 
spotkaniach wielkiego mistrza 
z  Władysławem Jagiełłą. Do-
piero pod Grunwaldem rycerz 
ujawnił swe prawdziwe oblicze. 
Jako chorąży ziemi chełmiń-
skiej, w  kulminacyjnej fazie 
bitwy opuścił chorągiew, dając 
tym sygnał rycerstwu cheł-
mińskiemu do kapitulacji.

Oskarżony o  zdradę Miko-
łaj uciekł do Polski. Przekroczył 
Drwęcę i  ukrył się w  dobrach 
biskupów włocławskich w  Cie-
chocinie. Po kilku miesiącach 
rycerz wrócił do państwa krzy-
żackiego, chcąc oczyścić się z za-
rzutu zdrady. Za pośrednictwem 
wójta krzyżackiego z  Lipienka 
przesyłał do Malborka informa-
cje o planach Jagiełły i ruchach 
wojsk polskich. Były to jednak 
informacje fałszywe.

Mimo ogłoszonej w  trak-
tacie pokojowym w  Toruniu 
w  1411 roku amnestii został 
aresztowany. Mikołaja przewie-
ziono na zamek w Grudziądzu. 
Po czterech dniach bez sądu 
i  udzielenia ostatnich sakra-
mentów został ścięty na gru-
dziądzkim rynku.

Śmierci uniknął natomiast 
brat Mikołaja – Jan z Pułkowa. 
Po bitwie grunwaldzkiej razem 
z  Mikołajem z  Pilewic opano-
wał krzyżacki zamek w Kowa-
lewie Pomorskim, a  następnie 
oddał go Polakom. Nie został 
schwytany przez Krzyżaków. 
Uciekł do Polski. Jego majątek 
w Małym Pułkowie został przez 
Zakon skonfiskowany, a  żona 
i dzieci wypędzone.

Opr. (Szyw), fot. (Szyw) 
oraz domena publiczna

Bracia Mikołaj z Ryńska oraz Jan z Pułkowa pieczętowali się herbem Rogala
Zamek w Kowalewie w 1410 roku został zdobyty dzięki Janowi z Pułkowa

W tym miejscu, w Ciechocinie ukrywał się Mikołaj z Ryńska

XIX wiek

Biblioteka po mszy świętej
W 1848 roku we wsi Wrocki w obecnym powiecie golubsko-dobrzyńskim z prywatnej inicjatywy powstała biblioteka polska. Dzię-
ki temu jest to jedna z najstarszych tego typu instytucji na terenach wiejskich w naszej okolicy.

20 sierpnia 1848 roku od-
było się zebranie mieszkańców 
wsi Wrocki. Oto, co się wów-
czas działo: „Gdy lud w  licz-
bie 500 dusz po nabożeństwie 
zebrał się do tutejszej szko-
ły, a  ponieważ szkolny dom 
objąć go nie mógł, otworzy-
liśmy wszystkie okna, a  lud 
stanąwszy naokoło budynku 
z odkrytymi głowami słuchał 
pilno.”

Celem powstania bibliote-
ki było promowanie polskości 
wśród miejscowych rolników. 
Podczas zebrania ustalono, że 
biblioteka będzie otwarta dla 
ludzi w niedziele po mszy. Po-
myślano także o tych, którzy 
czytali słabo lub wcale. Od-
bywały się wspólne czytania 
prasy polskiej.

(pw)
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Numery alarmowe
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Św. Floriana 6
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 689 09 00
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Wolności 28
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 72 00
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja
Urząd Miejski w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 18
tel. 56 688 45 00
Starostwo Powiatowe w Wąbrzeźnie
Wolności 44
tel. 56 688 24 51 do 57
Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa
ul. Wolności 27
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 33 15 

Powiatowy Urząd Pracy
ul. Wolności 44
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie
ul. Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Urząd Gminy Wąbrzeźno
ul. Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

PKS Dworzec Autobusowy
ul. 1 Maja 51
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 14 62

Urząd Gminy Dębowa Łąka
Dębowa Łąka 38
tel. 56 688 49 10

Urząd Gminy Książki
ul. Bankowa 4
tel. 56 688 81 67

Urząd Gminy Płużnica
Płużnica 60
tel. 56 687 52 00

Urząd Gminy Ryńsk
ul. Mickiewicza 21
87-213 Ryńsk
tel. 56 687 75 00

Kultura i rekreacja
Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Wąbrzeźnie
ul. Matejki 11 B
tel. 56 688 18 21 

Wąbrzeski Dom Kultury
ul. Wolności 47
tel. 56 688 17 27

Centrum Sportu i Rekreacji
ul. Tysiąclecia 3
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 16 36

Oświata
Zespół Szkół
Ogólnokształcących
ul. Wolności 35
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 22 85

Szkoła Podstawowa nr 3
ul. Tysiąclecia 1
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 20 19

Szkoła Podstawowa nr 2
im. Jana Pawła II
ul. Wolności 30
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 18 23

Przedszkole Miejskie. Bajka
ul. Żeromskiego 11
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 20 92

Przedszkole Alpido
ul. Marii Konopnickiej 13
87-200 Wąbrzeźno
kom. 604 238 767

Specjalny Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy we Wroniu
Wronie 28
tel. 56 461 06 11

Poradnia Psychologiczno
-Pedagogiczna w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 35
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 21 75

Zespół Szkół Zawodowych
ul. Żeromskiego 6
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 13 52

Pomoc społeczna
Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 44
tel. 56 688 24 52

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 32
tel. 56 689 04 00

Dom Pomocy Społecznej 
ul. Pod Młynik 4a
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 03 71

Przedsiębiorstwa komunalne
Zarząd Dróg Powiatowych 
ul. 1 Maja 61
87–200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 13 86

Miejski Zakład Energetyki
Cieplnej Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o. w Wąbrzeźnie
ul. Tysiąclecia 8
tel. 56 688 14 27

Zdrowie
Apteka Majowa
ul. Mickiewicza 11
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 620 04 49

Apteka Pod Arniką
ul. Wolności 10
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 26 55

Apteka Stokrotka
ul. Niedziałkowskiego 8
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 12 94

Apteka Dbam o Zdrowie
ul. Wolności 38
87-200 Wąbrzeźno
tel. 73 669 77 73

Apteka PULS VI
ul. Niedziałkowskiego 5
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 477 01 25

NZOZ Przychodnia 
Specjalistyczna  “REMEDIUM”
ul. Matejki 2A, 87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 29 89 lub tel. 56 687 17 87

Apteka Przyjazna
ul. Wolności 46
87-200 Wąbrzeźno
Tel. 56 651 06 50

Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej 
Nowy Szpital 
w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 27
tel. 41 240 1701 

Przychodnia Lekarska 
“Amicus” N.Z.O.Z.
ul. Grudziądzka 58
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 16 46

NZOZ Zespół Lekarski 
„Medicus” Swarcewicz-Bejger 
Ewa, Swarcewicz Tomasz
ul. Pruszyńskiego 10,
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 08 87
tel. 56 687 30 22
tel. 56 687 30 23

Przychodnia Lekarska 
Świat Zdrowia Neuca Med
ul. Niedziałkowskiego 5
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 03 58

Niepubliczny Specjalistyczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej 
“Endomed”
ul. Plac Jana Pawła II 
lokal nr 9
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 696 91 36
tel. 668 577 066

Przychodnia Medycyny 
Rodzinnej w Sitnie
Sitno 37
tel. 56 688 14 91

Przychodnia KEMED
ul. Matejki 20c
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 00 20

Remedium SC Indywidualna 
Praktyka Lekarska Ewa 
i Cezary Zapałowicz
ul. Matejki 2A
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 29 89
tel. 56 687 17 87

O G Ł O S Z E N I A   D R O B N E

KUPIĘ DZIAŁKĘ ROLNĄ  886-127-311

Sprzedaż kurek odchowanych dostawa gratis. 
Tel. 503-508-148

Działki
Nieruchomości

Zwierzęta
Rolnictwo
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PIŁKA NOŻNA  6 lipca br. odbył się pierw-
szy turniej beach soccera, który spotkał się 
z dużym zainteresowaniem

Soccer
zaskoczył

O G Ł O S Z E N I E

O G Ł O S Z E N I E

Pogoń Wąbrzeźno może odno-
tować duży sukces jako organizator 
zupełnie nowych rozgrywek. Zgło-
siło się wiele drużyn, a że wszyst-
ko odbywało się w kategorii open, 
to rywalizowali ze sobą piłkarze 
w  różnym wieku. Trudna gra na 
piasku, ale z wielkim zaangażowa-
niem zawodników była świetnym 
widowiskiem dla kibiców. Zacięta 
rywalizacja i  plażowe okoliczności 
złożyły się na szczególną atmosferę 
tej sportowej imprezy.

Mecze eliminacyjne były 
rozgrywane w  dwóch grupach. 
W  ćwierćfinałach spotkały się ze-

społy: Joga Bonito 2:0 Garbaty 
i spółka, FC Żabka Marysieńka 2:2 FC 
Baty (1:2 karne), Minionki 0:2 Eko-
system, Orlik Team 3:2 321Spadasz. 
W półfinałach zagrali: Joga Bonito 
1:1 Ekosystem (2:3 karne) i FC Baty 
1:3 Orlik Team. Ostateczna klasyfi-
kacja to: I miejsce Orlik Team, który 
wygrał 3:1 z Ekosystemem (II miej-
sce), a III miejsce przypadło druży-
nie Joga Bonito.

Nie tylko piłkarskie umiejęt-
ności wzbudzały podziw kibiców, 
ale również nazwy uczestniczących 
w turnieju drużyn.

B. Walas, fot. FB
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REGION  Klienci, którzy chcą szybko i sprawnie skontaktować się z ZUS-em, mogą skorzystać z e-wizyty. 
Dzięki niej bez wychodzenia z domu załatwią większość spraw w urzędzie

Bezpieczna wizyta 
w ZUS przez internet

Już od czterech lat w  Za-
kładzie Ubezpieczeń Społecz-
nych dostępne są wizyty onli-
ne. – Codziennie na e-wizytę 
umawia się po kilkaset osób. 
Tylko w 2023 roku w wojewódz-
twie kujawsko-pomorskim wi-
deorozmowę z  pracownikiem 
ZUS-u  zarezerwowało 8,5 tys. 
osób, a  w  pierwszym półroczu 
tego roku ponad 3,9 tys. osób – 
informuje Krystyna Michałek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa kujawsko-

pomorskiego.
– Nie wszystkie osoby, któ-

re umówiły się na wideokonsul-
tację, z  niej skorzystały. Jedni 
pamiętali o  tym, aby anulować 
e-wizytę, by mógł z niej skorzy-
stać ktoś inny, a  inni niestety 
nie – dodaje rzeczniczka.

Na 2,5 tys. zdalnych połą-
czeń wideo, które odbyły się 
w regionie w tym roku, najwię-
cej dotyczyło spraw związanych 
z  ubezpieczeniami i  składkami, 
a  także emeryturami, rentami, 

świadczeniem wspierającym 
czy zasiłkami.

E-wizyty w  ZUS-ie to duże 
ułatwienie dla klientów, któ-
rzy swoje sprawy w  zakładzie 
mogą załatwić bez wychodze-
nia z  domu. Podczas e-wizyty 
można nie tylko skonsultować 
się z  doradcą emerytalnym, 
z doradcą płatnika składek,  czy 
z  doradcą ds. ulg i  umorzeń, 
ale i potwierdzić swój  profil na 
Platformie Usług Elektronicz-
nych. Niektóre wnioski o wyda-
nie zaświadczeń można także 
zgłosić ustnie do protokołu np. 
o wysokości pobieranej emery-
tury lub renty, o  okresie przy-
znania świadczenia, o  zgłosze-
niu do ubezpieczeń, przebiegu 
ubezpieczeń czy o  wysokości 
składki zdrowotnej.

Emeryt czy rencista za-
mieszkały za granicą poświad-
czy w  ten sposób dalsze ist-
nienie prawa do świadczenia, 
czyli tzw. poświadczenie życia. 
Przedsiębiorcy mogą również 
ustnie złożyć wniosek o  wyda-
nie zaświadczenia o  niezale-
ganiu czy o  rozliczenie konta. 
W  trakcie rozmowy online nie 
można jednak złożyć żadnych 
wniosków dotyczących zmiany 
danych identyfikacyjnych oraz 

adresowych, a także nie można 
dokonać zmiany rachunku ban-
kowego.

Jak umówić e-wizytę
Aby skorzystać z  e-wizyty, 

nie trzeba instalować żadnych 
aplikacji. Wystarczy urządzenie 
z  kamerą i  mikrofonem oraz 
dostęp do internetu. Rozmowę 
online można zarezerwować 
na dwa sposoby- poprzez stro-
nę internetową zus.pl/e-wizyta  
lub przez aplikację mObywatel 
wchodząc w  zakładkę „Usługi” 
i  wybierając kafelek „e-wizyta 
w  ZUS”.  Następnie należy wy-
brać temat rozmowy, wpisać 
kod pocztowy miejsca zamiesz-
kania lub siedziby swojej firmy 
i wybrać dogodny dzień i godzi-
nę spotkania. Jeśli dostępne ter-
miny nie pasują, można umówić 
się na spotkanie z  ekspertem 
z innego oddziału.

Rezerwując wizytę przez 
stronę internetową, trzeba uzu-
pełnić jeszcze swoje dane takie 
jak: imię, nazwisko, PESEL, nu-
mer telefonu oraz adres e-mail. 
Na koniec, pozostaje nam tyl-
ko potwierdzenie rezerwacji. 
Po umówieniu e-wizyty klient 
otrzyma maila z  potwierdze-
niem wideorozmowy i  linkiem 
do spotkania. ZUS przypomni 

mu o  tej wizycie mailem dzień 
przed konsultacją, a  także 
w  dniu e-wizyty sms-em, jeśli 
na etapie rezerwacji podał nu-
mer telefonu.

– Aby połączyć się z pracow-
nikiem ZUS-u, należy w wybra-
nym dniu i  godzinie spotkania 
online otworzyć link otrzymany 
w mailu. Osoby, które rezerwo-
wały  taką wizytę w  aplikacji 
mObywatel mogą połączyć się 
z  konsultantem bezpośrednio 
z  aplikacji poprzez dotknięcie 
przycisku „Dołącz do spotka-
nia”. Jeśli w  czasie spotykania 
chcemy uzyskać dane ze swo-
jego konta, musimy pokazać do 
kamery dokument tożsamości 
– tłumaczy rzeczniczka.

Nie możesz skorzystać 
z e-wizyty – odwołaj

ZUS przypomina, że w każ-
dej chwili można odwołać umó-
wioną e-wizytę. Wystarczy klik-
nąć link „Zrezygnuj z e-wizyty”, 
który znajduje się w wiadomo-
ści potwierdzającej rejestrację. 
Dzięki temu na taką rozmowę 
będzie mógł umówić się ktoś 
inny, kto potrzebuje informacji 
czy porady eksperta ZUS-u.

(red)
fot. ZUS

Region

220 osób dostaje świadczenie honorowe
Po ukończeniu 100 lat seniorzy otrzymują specjalną premię za wiek, czyli tzw. świadczenie honorowe. Na Kujawach i Pomorzu dodatko-
we pieniądze z ZUS-u otrzymuje 220 osób. Najstarsza z nich ma 109 lat i mieszka w Toruniu.

Świadczenie honorowe 
przyznawane jest osobom, 
które ukończyły 100 lat życia. 
Jest dożywotnie i  wypłacane 
co miesiąc, w  wysokości kwoty 
bazowej, obowiązującej w  dniu 
setnych urodzin. – Kwota ba-

zowa zmienia się co roku wraz 
z  waloryzacją i  obowiązuje od 
1 marca każdego roku kalenda-
rzowego do końca lutego na-
stępnego roku. Dla osób, które 
kończą 100 lat w  różnych la-
tach, kwota bazowa będzie więc 

inna, a więc i świadczenie hono-
rowe będzie w różnej wysokości 
– informuje Krystyna Michałek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa kujawsko-
pomorskiego.

– Raz przyznany specjal-
ny dodatek za wiek wypłacany 
jest do końca życia w tej samej 
wysokości obok podstawowe-
go świadczenia, tj. emerytury 
lub renty. Dla osób, które od 1 
marca br. do końca lutego przy-
szłego roku ukończą 100 lat, 
świadczenie honorowe wynosi 
6 246,13 zł brutto. Jeszcze do 
końca lutego br. była to kwota 
5540,25 zł brutto – mówi Kry-
styna Michałek.

W województwie kujawsko-
pomorskim gratyfikację za wiek 
otrzymuje z  ZUS-u  220 osób. 

Bydgoski oddział ZUS-u  wypła-
ca 112 świadczeń dla stulatków, 
a toruński oddział ZUS-u – 108. 
Najstarsza seniorka z  nasze-
go województwa, która otrzy-
muje świadczenie honorowe 
z  zakładu, ma obecnie 109 lat 
i mieszka w Toruniu. Natomiast 
z terenu działania oddziału ZUS 
w Bydgoszczy najstarsza miesz-
kanka, która otrzymuje z  ZUS
-u świadczenie z okazji setnych 
urodzin, ma 104 lata i  mieszka 
w Kruszwicy.

Komu ZUS przyzna eme-
ryturę honorową z  urzędu, 
a kto musi złożyć wniosek

Osoby, które otrzymują 
emeryturę lub rentę z  ZUS-u, 
aby dostać dodatkową gratyfi-
kację za wiek, nie muszą skła-
dać żadnego wniosku. W  ich 

przypadku zakład sam załatwia 
formalności, czyli przyzna do-
datkową kwotę z  urzędu. Ina-
czej jest ze stulatkami, którzy 
nie pobierają świadczeń eme-
rytalno-rentowych z ZUS-u  lub 
innego organu emerytalnego. 
Oni, aby otrzymać świadczenie 
honorowe, muszą złożyć wnio-
sek w  ZUS-ie i  przedstawić do-
kument potwierdzający datę 
urodzenia.

ZUS nie jest jedyną instytu-
cją, która wypłaca świadczenie 
honorowe dla stulatków. Oprócz 
ZUS-u  specjalny dodatek dla 
swoich emerytów i  rencistów 
wypłaca jeszcze KRUS i resorto-
we zakłady emerytalne: MSWiA 
i MON.

(red), fot. ZUS
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REGION  Zakład Ubezpieczeń Społecznych już od września 2019 roku przyznaje i wypłaca świadczenie uzu-
pełniające dla osób niezdolnych do samodzielnej egzystencji. Tylko w 2023 roku przeciętna miesięczna liczba 
osób pobierających to świadczenie wyniosła niemal 385 tys., w województwie kujawsko-pomorskim 25,8 
tys.

500+ dla niesamodzielnych. 
Kto może je dostać?

Świadczenie uzupełniające dla 
osób niezdolnych do samodzielnej 
egzystencji potocznie nazwanym 
świadczeniem 500+ dla osób niesa-
modzielnych mogą otrzymać osoby, 
które spełniają określone warunki. 
– Świadczenie przeznaczone jest dla 
osób, które ukończyły 18 lat, miesz-
kają w Polce i są niezdolne do samo-
dzielnej egzystencji, czyli potrzebują 
pomocy innej osoby w zaspokajaniu 
podstawowych potrzeb życiowych, 
takich jak przygotowywanie po-
siłków, mycie itd. Co ważne łącz-
na kwota brutto emerytury, renty 
albo innych świadczeń ze środków 
publicznych lub z  zagranicznej in-
stytucji emerytalno-rentowej nie 
może przekroczyć 2 419,33 zł – infor-
muje Krystyna Michałek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS województwa 
kujawsko-pomorskiego.

Kiedy świadczenie wynosi 
500 zł

Maksymalna kwota świadcze-
nia uzupełniającego dla osób nie-
zdolnych do samodzielnej egzysten-
cji wynosi 500 zł. Mogą ją otrzymać 
osoby, które nie są uprawnione do 
emerytury ani renty i nie mają usta-
lonego prawa do innego świadcze-
nia pieniężnego finansowanego ze 
środków publicznych, lub mają takie 
świadczenia, ale ich łączna kwota 
brutto nie przekracza 1919,33 zł. 

Nie zawsze 500 zł
Świadczenie uzupełniające nie 

zawsze będzie przysługiwać w wyso-
kości 500 zł. Jeśli osoba uprawniona 
pobiera emeryturę, rentę lub inne 
świadczenie ze środków publicznych 
i łączna kwota brutto wynosi więcej 
niż 1919,33 zł, ale nie przekracza 2 
419,33 zł brutto, to świadczenie uzu-

pełniające będzie niższe niż 500 zł. 
Będzie wynosiło tyle, ile różnica mię-
dzy kwotą 2419,33 zł a łączną kwotą 
przysługujących tej osobie świad-
czeń ze środków publicznych. Na 
przykład, jeżeli suma pobieranych 
świadczeń wynosi 2000 zł brutto, 
to świadczenie uzupełniające będzie 
przyznane w kwocie 419,33 zł.

Świadczenia finansowane ze 
środków publicznych to np. eme-
rytury czy renty wypłacane przez 
ZUS, KRUS i inne organy. Do tej gru-
py zaliczają się również świadczenia 
z pomocy społecznej o charakterze 
innym niż jednorazowe, np. zasiłki 
stałe, dodatek mieszkaniowy. Do 
dochodu uwzględniane są również 
świadczenia otrzymywane z  zagra-
nicznych instytucji właściwych do 
spraw emerytalno-rentowych. Nie 
jest natomiast wliczany np. dodatek 
i  zasiłek pielęgnacyjny, dodatek dla 
sieroty zupełnej, dodatek komba-
tancki czy też ryczałt energetyczny. 
Nie są ujmowane także świadczenia 

o  charakterze jednorazowym, np. 
zasiłki socjalne lub zasiłek pogrze-
bowy. Przy ustalaniu kwoty pobie-
ranych świadczeń nie jest brane pod 
uwagę świadczenie wspierające, czy 
renta rodzinna dla dziecka, które 
stało się całkowicie niezdolne do 
pracy i do samodzielnej egzystencji 
lub całkowicie niezdolne do pra-
cy – przed ukończeniem 16 lat lub 
w czasie nauki w szkole przed ukoń-
czeniem 25 lat.

Katalog świadczeń finansowa-
nych ze środków publicznych ma-
jących wpływ na prawo i wysokość 
świadczenia uzupełniającego do-
stępny jest na stronie www.zus.pl 
oraz na sali obsługi klienta w każdej 
placówce ZUS.

Konieczny wniosek
Świadczenie uzupełniające dla 

osób niezdolnych do samodziel-
nej egzystencji nie jest wypłacane 
z  urzędu. Potrzebny jest wniosek. 
Wniosek o  świadczenie trzeba zło-
żyć w tzw. organie właściwym. Wła-

ściwość organu zależy od tego, czy 
osoba ubiegająca się o  świadczenie 
uzupełniające jest uprawniona do 
świadczenia emerytalno-rento-
wego. I  tak osoby uprawnione do 
świadczeń w ZUS – wniosek składają 
w Zakładzie (formularz ESUN), a np. 
osoby uprawnione do emerytur 
lub rent w KRUS – wnioski składają 
w oddziale terenowym KRUS. Z kolei 
osoby, które nie są uprawnione do 
żadnego świadczenia emerytalno-
rentowego z żadnej instytucji, wnio-
sek składają w  ZUS-ie. W  yakładzie 
wniosek składają także osoby, które 
są uprawnione do świadczeń eme-
rytalno-rentowych w ZUS-ie i w in-
nym organie rentowym, ale to ZUS 
wypaca dodatek pielęgnacyjny.

Aby otrzymać świadczenie 
uzupełniające z ZUS-u, do wniosku 
ESUN należy dołączyć dokument 
potwierdzający niezdolność do sa-
modzielnej egzystencji, chyba że jest 
on w posiadaniu Zakładu, wówczas 
nie trzeba go dołączać. Osoby, któ-

re nie posiadają takiego orzeczenia 
albo upłynął okres, na który zosta-
ło ono wydane, do wniosku powin-
ny dołączyć zaświadczenie o stanie 
zdrowia wydane przez lekarza, pod 
którego opieką się znajdują (druk 
OL-9) oraz – jeśli posiadają – do-
kumentację medyczną i  inne za-
świadczenia, które mają znaczenie 
przy orzekaniu o  niezdolności do 
samodzielnej egzystencji (np. karta 
leczenia szpitalnego, historia cho-
roby, dokumentacja rehabilitacji 
leczniczej, zawodowej, orzeczenie 
o  niepełnosprawności). Formularz 
wniosku i druk zaświadczenia o sta-
nie zdrowia można pobrać ze strony 
internetowej Zakładu albo w ZUS-ie.

O  czym należy powiadomić 
ZUS

Osoby, które otrzymują świad-
czenie 500+ dla niesamodzielnych 
mają obowiązek powiadomić ZUS 
o  wszelkich zmianach, które mają 
wpływ na prawo do świadczenia 
uzupełniającego lub na jego wyso-
kość. W szczególności dotyczy to sy-
tuacji: uzyskania prawa do świadcze-
nia pieniężnego finansowanego ze 
środków publicznych, w  tym także 
do świadczenia o charakterze eme-
rytalno-rentowym, które przyzna 
KRUS lub inny organ emerytalny, 
oraz pobierania takiego świadcze-
nia; zwiększenia się kwoty świad-
czenia finansowanego ze środków 
publicznych, które wypłaca podmiot 
inny niż ZUS (np. KRUS czy ośrodek 
pomocy społecznej); tymczasowego 
aresztowania albo odbywania kary 
pozbawienia wolności (nie dotyczy 
odbywania tej kary w systemie do-
zoru elektronicznego).

(red), fot. ZUS

Region

773 tys. seniorów korzysta 
z mLegitymacji
Już prawie 773 tys. emerytów i  rencistów pobrało mLegitymację ZUS. Można 
z niej korzystać na własnym urządzeniu mobilnym, np. telefonie dzięki aplikacji 
mObywatel.

Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych już od 2023 roku wystawia 
z  urzędu elektroniczne legitymacje 
emeryta-rencisty. – Aby zacząć ko-
rzystać z  mLegitymacji, wystarczy 

na swoim smartfonie zainstalować 
bezpłatną aplikację mObywatel. 
Znajdziemy ją w sklepie Google Play 
i  App Store. Po zalogowaniu nale-
ży kliknąć opcje „dodaj dokument” 

i wybrać z  listy dokumentów „legi-
tymacja emeryta-rencisty”. Od tej 
pory na pulpicie aplikacji będzie wi-
doczna ikona mLegitymacji – infor-
muje Krystyna Michałek, regionalny 

rzecznik prasowy ZUS województwa 
kujawsko-pomorskiego.

– Co ważne, jeśli wcześniej nie 
dodaliśmy w  aplikacji mObywatel 
dowodu osobistego, to najpierw mu-
simy potwierdzić swoją tożsamość, 
czyli dołączyć dowód osobisty, a na-
stępnie dodać legitymację emeryta-
rencisty – tłumaczy rzeczniczka.

Wygoda i nowoczesność
Elektroniczna legitymacja eme-

ryta i  rencisty to znakomite roz-
wiązanie dla świadczeniobiorców ze 
smartfonem. Nie trzeba nosić przy 
sobie tradycyjnej, plastikowej legi-
tymacji, by potwierdzić swój status 
emeryta-rencisty. Można pokazać 

mLegitymację na ekranie swojego 
smartfona i bez problemu korzystać 
z  przysługujących ulg i  uprawnień. 
Korzystając z elektronicznego doku-
mentu, senior ma takie same prawa, 
przywileje i benefity jak w przypad-
ku tradycyjnego dokumentu.

Lista przywilejów – oprócz zni-
żek np. na bilety komunikacji lokal-
nej czy dalekobieżnej – jest szeroka 
i  zazwyczaj inna w przypadku róż-
nych samorządów. Zniżek na usługi 
udzielają także przedsiębiorcy, or-
ganizatorzy wydarzeń kulturalnych 
oraz instytucje oferujące zabiegi 
zdrowotne.

(red)
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Karatecy w Szklarskiej Porębie
SPORTY WALKI  W dniach 1-9 lipca 2024 r. grupa młodzieży trenująca w Wąbrzeskim Klubie Sportów 
i Sztuk Walki przebywała na obozie sportowym w Szklarskiej Porębie. Młodzieżowy obóz letni karate orga-
nizował Toruński Klub Karate Kyokushin

Kierownikiem obozu i  głów-
nym instruktorem był shihan 
Artur Wilento – 5 dan. Z wąbrze-
skiego klubu po raz pierwszy 
uczestniczyło w obozie aż dwóch 
instruktorów, tj.,  sensei Janusz 
Drywa – 4 dan oraz Anita Ma-
tura – 1 dan. Z  WKSiSW w  obo-
zie uczestniczyło 6 osób. W toku 
szkolenia doskonalono techniki 

karate, formy kata oraz elementy 
walki.

Nie zabrakło również ele-
mentów rekreacji jak wielokilo-
metrowe marsze w pobliskie góry 
i  wyprawa do Czech – Liberca. 
Obóz zakończył się egzaminem na 
kolejne stopnie karate kyokushin, 
egzamin był bardzo wymagający, 
składał się z pokazu technik, form 

kata oraz walk egzaminacyjnych. 
Do egzaminu przystąpiło 4 za-
wodników klubu, którzy zaliczyli 
go pozytywnie.

– Dziękujemy wszystkim 
uczestnikom za ducha walki, za-
angażowanie oraz super dyscypli-
nę na obozie, wasi instruktorzy 
są z was dumni – podsumowuje 
Janusz Drywa z  Wąbrzeskiego 

Klubu Sportów i Sztuk Walki.
Uczestnicy obozu: Dominik 

Jaroszewski,Weronika Błażeje-
wicz, Franciszek Kwiatkowski, 
Nadia Markuszewska, Olga Ol-
szewska oraz Kacper Piotrowski.

– Zapraszamy na treningi 
do Wąbrzeskiego Klubu Sportów 
i Sztuk Walki już od sierpnia, in-
formacje pod numerem 601 412 

576. Zapisy do sekcji kyokushin 
karate combat oraz sekcji bokser-
skiej – dodaje Janusz Drywa.

Wąbrzeski klub jest człon-
kiem Polskiej Federacji Kyokushin 
Karate oraz Polskiego Związku 
Bokserskiego. Ponadto WKSiSW 
bierze udział w  rządowym pro-
gramie Klub 2024.

(ak), fot. nadesłane
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